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Perlraklacjc rozejmowß.
tirZy’a,2d Kenera]a Dupont, który bawił 

W lako pełnomocnik misp koalicyjnej w \V->r 
s^wie celem rozpatrzenia spraw, stojących“ w
E'jSj Rad51? r,0Zei™9',dał Przedstawicie- 
WÓdziw^'? ady Ludowel Jak i Głównemu Do- 
Wodztwu sposobności poinformowania koalicji
0owiedz?ał0sieCaem ^lożeniu- W szczególności 
”°?L • , * ę «en- Dupont ze źródeł autentvez-
cych, jak Niemcy lekceważą sobie wXv 
«i i nk° na’<az zaprzestania walk' jak 
metylko dale] prowadzą akcję wojenna ale
toiXSleiP^Ha,a?-Wysilki ofenzvwne. abv’ jak- 

wedrzeć się w nasze ziemie. Właśnie w 
ostatnich dniach bombardował nieprzviac;eł
«¿«■gołnie silnie Krotoszyn i Miejską Górkę 
Kiwając częściowo granatów z iruhcemi s^’ 
rami świadkami bezpośrednimi tef oTrLtne] 
metody walk, byli członkowie a m e {■ v k a ń s J
róoHcenUr ’ Zyv7?fc,owe.i. którzy zwiedzali owe 
police. General Dupont nabrał niewątpliwie

ty™, i' oddziały Heimatschoto, ¡ffilgS 
£*ad?e Zrka2V’ lecz w dalszym ciągu ataku a
SÄ ^’n?”00"' i***» Ä
KXrt, «rt' al‘‘Sea» do’ TOej-

Bl ta^

Wiem próbuh4r RU ala'ulJ3- I tym razem bo-ßeT metS^Wltn,,CV znüwu we> nad<° 
tirh y .. ^^ustwa: podeazs gdy woiska 
IS 2ba’eck.ie,’V^^ą wsie i miasta Se

saS-S S-S--*

tue wojska i miał sposobność przekonać się o 
Różnicy miedzy tend karnćmi formacjami a 
tóemoralizowanemi bandami »Heimatschutzu«. 
{Jeżeli co nas dzisiaj napawa dumą i napełnia 
Pluchą to przedewszystkiem bohaterska annja 
Łasza, która tak ofiarnie i z lakiem poświęce­
niem broni ziemi ojczystej przeciwko najezdz- 
jcom. To jest podstawa naszej sity, która poli­
tyce naszej nada je istotną wartość. Polityka, 
Wsparta na poczuciu siły własnej i świadomoś- 
fcl dobrych naszych praw, winna się trzymać 
również daleko od niedojrzałej porywczości jak 
tchórzliwej rezygnacji. Sprawa nasza leży w 
Haszem reku — pokażmy, że umiemy pokiero­
wać naszemi losami w sposób rozumny, liczą­
cy się z rozkładem sił, które dyktować będą 
przyszłość Europy. Kto cbciałby dzisiaj za pó­
łnocą taniej frazeologii wiecowo-prowincjonal- 
nej rozstrzygać sprawy, dowodzi, że nie dorósł 
ido zadań chwili. Komu niecierpliwość odbiera 
trzeźwą rozwagę, temu brak wszelkich kwali­
fikacji do traktowania spraw publicznych. U- 
fczmy się od bohaterów naszych na froncie, jak 
należy panować nad sobą, jak skupić energię w 
Chwilach, które wymagają przetrwania. Zimna 
krew i męski spokój przystoją nam właśnie 
teraz, gdy stoimy w przededniu spełnienia naj-
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Zamachy na ministrów w Bawarii. —
Walki bratobójcze w Westfaiji.

, Słynące do niedawna z ładu i norendkn
rańSżv\vio’lń°iaZni BŻ!* nie mOże mirao"sta­
rań żywiołów umiarkowanych wydobyć sie * 
odmętu a„a„hji i Walh
Nadz'S? , “7 2 U.k, P™™?»»’ ? szybkoftia. 
m ‘ ’ e Z&r°rriadzenie Narodowe w Wcj-
S7p, ¡7 przyn,es.le .llsP°k°ienie, zawiodła. Bel-' wewizm wgryzł się ak wampir w organiku
“ ?zS„T’i'ii,1 •'VV'"X "ów,
wstrząsnlenia. Zaledwie w jednem mieism 
wojska rządowe przywrócą spokój już w dru 
giem wybucha płomień rewolty J wzniecony 
Przez spartakistów. Dotąd nic bvło jesz^źe^a- 
m a.c h o w p o I i l y c z n y c h których okA£
NiemS rf&P^ 1 P°d tyra wzgłędęra 
juz tionosiiismy. bawarskiego prezesa minis­
trów Eisnera. Jeszcze nie przebrzmi a ło echo 
tego mordu, gdy nowy telegram donosi, iż krót­
ko po zamachu na Eisnera, nieznany osobnik 
wpadł do gmachu sejmowego w Monacbjum i 
wystrzałami z rewolweni ciężko zranił minis­
tra Auera, zabił posła Osela i postrzelił jeszcze 
kilka innych osób na pelnem posiedzeniu Sej­
mu.

Z powodu odcięcia komunikacji pocztowej 
z Niemcami — dziś po kilku dniach dopiero 
pierwsze nadeszły gazety i doniesienia Biura 
Wolffa — nie można jeszcze sobie wyrobić ja­
snego sądu o wypadkach w Monacbjum. To je­
dnak jest widocznem. że nastały tam stosunki 
rozpaczliwe, że jeżeli nie kraj cały, to w każ­
dym razie stolica jego pogrążona jest w nurtach 
komnletnego rozprzężenia.

Zamordowany prezes ministrów Eisner był 
radykalnym socjalistą czystej wody. Przeciwko 
jego rządom przygotowały żywioły prawicowe 
komplot. w który podobno bvł także wmieszany 
książę Joachim pruski. Spiskowcy próbowali w 
zeszły czwrartck obsadzić gmachy publiczne, ale 
zostali ubezwladnieni przez wojska Eisnera. 
Wtedy jeden z nich. hr. Arco-Valley targnął się 
na czvn rozpaczliwy i zastrzelił Eisnera 
chwili. gdv szedł do Sejmu, nrzyczem sam.
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Dopiero kiedy jęcząey dokoła
Dzwon zdarzeń wszystkich na ciebie zawoła, 
^-Sjań! (Krasiński.)

Rodzęca się na nowo PoSska zagrożona zewszgd! 
Dzwon na trwogę dzwoni i na przebudzenie śpigcyml 
Dzwon wszystkich wota do szeregu I

.ebie w®
Czem usprawiedliwisz się, jeżeli do dnia 5. marca 
nazwisko Twoje nie zajaśnieje wśród tych, co 
grosza Polsce pożyczyli?...

S^Je!fen8’ ®ost®ł saKtZ prns posteraas*.
|aj iwh-żcm wra«3i«u mordu »Kri! sit 
7»2T* iVŁ minister A n e t stor?« poświęci: 
uowa zabitemu E»nerowi.Zaltdwię Aucr skoó- 
ml swje przemówienie, ph do st’i wtargnij 
nieznany człowiek w mundurze wojskowym i 
Pa-z^j strzelać w kierunku trybuny minister-

więksrycH naszych nadziei. Gorączkowe sza- 
nieśTszkodę m0ŻC tyUiO sprawie nasze-i przy’

Z pobytu gen. Duponta w Poznaniu. Wero-
( Pol.udiuu toczyły się pertraktacje doty-
cJclć r>rjmU' '\lecw™ odbył się obiad ns 

wŚCJ; Y.k,lÓrym wzi?ło udzisd około X
. niedzielę brał generał udział w uro- 

crP °Ś? ^Pp^WŻenia Straży Ludowej, po- 
Pn ^Lt°d?ae<lzi, Siedzikę. Nacz. Rady Ludowej. 
... ' udrliu załatwiano jeszcze sprawy’ urzędo­
we, poczem odbyła się herbatka w Bazaru 
obh? D^ kS' ArC'd)iskuP ^Prosił generała na 
do nLPZ1Ś rT° ° 10-te' 'era' Du^R wyjechał
sprawi ' • V 2 Niemcami pertraktować w 
sprawie rozejmu.

nnDpt3 arlyku! p- n- .-Ofiarność i odporność 
Sb?/ Da?! ma"?aP“ p- Żuromskiego otrzv- 
koliin V S2e-ep odP°wiedzi. które zamieścimy 
kolejno w miarę, jak miejsca starczy. 7

Sewefeis tesBisi 
wMS- ’

}• Incj. Minister Aucr padl ciężko raniony. sUs- 
I9cy niedaleko yosel Ose! trefiony ao>,isl ¿mter- 
rlnie oprócz tego jeszcze zraniły strzały ciężko 

O^ch urzędników ministerialnych.
v\ mieście zapanowało, jak donoszą dalej 

^romne wzburzenie. Wszystkie składy poza­
mykano. Proklamowano strajk generalny

Zamordowanie Auera było, jak się wyka­
zuje odwetem ze strony spartakistów, którzy 
Oo Auera, jako do umiarkowanego socjalisty 
ni« mieli zaufania i posądzali go o współudział 

na Eisnera. Raniono również mi­
nistrów Lnlerleitncra 1 Timma — również o- 
miarkowanycb socjalistów, podczas gdy szcze­
gólnie przez radykalistów znienawidzony mini­
ster dla spraw wojskowych Rosshaupter 
siedź.) w areszcie. W Monachium wywołano re­
publikę sowjecką. Nad miastem ogłoszono stan 
ulicznych11 a' ^P°dz^exvaia dalszych walk

Równocześnie z wypadkami w Monachium 
nadchodzą alarmujące wiadomości o wzmoże­
niu się ruchu bolszewickiego w obwo­
dzie przemysłowym nadreńsko-westfalskim. W 
t-ssen, Muelheim. Sterkrade, Bottrop trwa strze­
lanina zacięta między’ spartakistami a umiar­
kowanymi Miejscowości te są obsadzone przez 
spartakistów. Oddziały spartakistów urządziły 
istną wprprawę wojenną na Bottrop i po zaciętej 
bitwie zajęły miasto i wzięły całą załogę służby 

»bezpieczeństwa do niewoli.
T ab w ięc czerwona pożogą bolszewizmu o- 

garnia cale zachodnie Niemcy. A tymczasem 
zaślepieni szowiniści niemieccy mimo zakazu 
koalicji dalej, wojują z Polakami 1 drapieżną 
rękę wyciągają po cudze dobro, choć własny 
dach im pali się jaonad głową.

Rozbiły Sejm bnińświcki.
Br u n ś w i k, 22. II. Tłum robotników bes 

pracy wpadł podczas jaosiedzenia do Sejmu tu- 
teiszego. rozpędził posłów i kilku z nich srodze 
potuirhował

Wielki dzień w Sejmie,
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

20. II 1 u
„«4, Wieisk3 jedna za drugą do­
rożki. Przeważnie jadą panie. Krokiem tro- 
tuarem spieszą posłowie. Coraz liczniej na 

£°ście- dzisiejsze posiedzenie 
obudziło ogromne zainteresowanie. Wszak 
zapowiedziano przypygię reprezentantów koa- 
fei, deklaracje naczelnika państwa i prezy- 
ffema gabinetu. H y

Jeszcze przed goćz. 4. ^alerje były prze- 
pe.mone. Przecisnąć się trudno. Galerja
granicznych. W loży specjalnej pani Helena 
Paderewska wśród grona znajomych, między 
którymi znajduje się także Konstanty Skir- 
munt, delegat Pol. Komitetu Narodowego w 
Rzymie. Pomiędzy redaktorem Kempnerem 
a powieściopisarką Świderską siedzi były re- 
geht ks. Zdzisław Lubomirski, a obok smu­
tną pamięć pozostawiający za sobą były dy­
rektor departamentu spraw zagranicznych 
Janusz ks. Radziwiłł.

W specjalnej loży dyplomatycznej na le­
wo od wnęki prezydjalnej zjawiają się repre­
zentanci ententy. Niski, sędziwy, świecący 
łysiną ambasador Nouleds na pierwszem miej­
scu. Tuż obok inni reprezentanci Francji. 
A.nglji, Włoch i Stanów Zjednoczonych. Ścią­
gają oni na siebie uwagę całego Sejmu. 
Gwar zalega izbę całą, która z niecierpliwo­
ścią czeka ukończenia konwentu seniorów.

Nareszcie o 3/4& na trybunie zjawia się 
wysoka postać Marszałka Trąmpcz/ńskiego. 
Dzwonki po kuluarach zwołują posłów. W 
sali szmery i szelesty, spieszących zająć swo­
je miejsca. Kil^a stuknięć laską 
ską. obrady rozpoczęte

marszałko- 
X

tfssftcprrSd fonnaHa. Pośród wniosków
są znamienne: po>. Średniawskiego a 

ogłoszema przymusowego poboru czieredi 
tud-nei jv.Ł W,losa 0 zestau ien»

^’"’^nalnych. ich kwe- 
h.iKa-ji itd, bo o soosobach obsadzenia po 
śc a rozmaicie mówią na

nroczA°stlOrmaliaCh rozP°czyna« si? momenty

Tedy nasamprzód Marszałek oddaje hełi 
Ż?,nle7y P^kich. tych co pr-z^ma, 

sowo służąc obcym sztandarom, legli w polu 
1} m żołniPr7pm, co padli walcząc o Boisk« 
na różnych frontach — i wyraża hołd tva 
garstkom walczącym dzisiaj czy na zachodzi« 
czy koło Lwowa czy na Śląsku.

Izba słów tvcb wysłuchała stojąc: burz« 
Owacyjna oklasków świadczyła, jak drogi dl« 
oaa jest żołnierz polski.

Ogromnie wzruszający był dar, o którym 
Marszałek zakomunikował Sejmowi: oto p. 
reliks Grabowski ofiarował buławę marszał­
kowską z przed r. 1SSL Dzierżył on ją. nie 
jako pamiątkę rodzinną i osobistą, ale czaso­
wo utrzymywał ją w przechowaniu jako do- 
pozyt dla istotnego właściciela, jakim jesi 
Sejm. Tedy obecnie wręczył laskę tę Sej­
mowi. J

Z kolei następuje deklaracja naczelnika 
państwa J. Piłsudskiego, który poprzedzany 
przez czterech adjutantów wchodzi do sali, 
s..y odczytać oświadczenie o swych rządach 
i ich złożeniu w ręce Marszałka. Ubrany w 
muzę żołnierską bez żadnych odznak, w bia- 
ły<m rękawiczkach, przy szabli — czyta de- 
k.arację wolno, mocno, dobitnie. Gdy skoń­
czył, wśród oklasków wręczył Marszałkowi 
odpowiednie pismo i wyszedł do pokoju pre­
zydialnego.

Tymczasem Marszałek komunikuje, ¿a 
do laski złożono wniosek nagły posłów: Kor­
fantego, Witosa. Daszyńskiego, Ostachowski^ 
go i in. — wszystkich prezesów klubowych 

zaopatrzony przeszło IbO podpisami na­
stępującej treści:

I. »Sejm przvj'muje oświadczenie Józef#
I ¡łsudskiego, że składa w ręce Sejmu urzą^ ?. 
naczelnika do wiadomości i wyraża mu po ■ 
dziękowanie za pełne trudów sprawowani« 
urzędu w służbie ojczyzny.“

H. »Aż do ustawowego uchwalenia tef 
części konstytucji, która określi zasadnicza 
przepisy o organizacji naczelnych władz w 
państwie polskiem Sejm powierza dalsza 
sprawowanie urzędu naczelnika państwa Jó­
zefowi Piłsudskiemu na następujących zasa­
dach:

I) Władzą suwerenną i ustawodawczą w 
państwie polskiem jes! Sejm ustawodawczy. 
Ustawy no-łasyą .njarKTaMb Spimn 7 Unntrasy- 
lem państwa i najwyższym wykonawcą 
wał Sejmu w sprawach cywilnych i wojsko­
wych.

3) Naczelnik państwa powołuje rząd w 
pełnym składzie na podstawie porozumienia 
z Sejmem.

4) Naczelnik państwa oraz rząd są od­
powiedzialni przed Sejmem za sprawowani# 
swego urzędu.

5) Akty państwowe naczelnika państwa 
wymagają podpisu odpowiedniego ministra.

Ponieważ nagłość dostatecznie została 
poparta, przeto poddano rzecz samą pod glo­
sowanie. Wniosek ten, będący rezultatem 
kilkudniowych narad konwentu senjorów, zo­
stał jednomyślnie uchwalony. lz.ba wstała jak 
jeden mąż; wśród oklasków sekretarz Soltan 
wprowadził p. Piłsudskiego, poprzedzonego 
przez 4 adjutantów. Z galerji zaczęły się naft 
svpać kwiaty.

Piłsudski wzruszony zaczął przemawiać 
wolno, zacinając się z litewska i z litewska 
przeciągając. W mowie mającej charakter 
wybitnie egotyczny tłomaczył swoje stanowi-



iko I wyrażał podziękowanie za wybór. Po­
czerni gmach sejmowy opuścił.

„Jednomyślność, z jaką załatwiliśmy je- 
źno z najtrudniejszych zagadnień — mówił 
marsz. Trąmpczyński, — jest świadectwem, 
io umiemy się rządzić. W budownictwie na- 
sxej państwowości musimy — mówił, zwra­
cając się do loży aijantów — pamiętać o na­
głych sprzymierzeńcach. Wspomniał następ­
ni o stanowisku Ameryki, życzliwości Angiji, 
tastłudze Włoch, a specjalny ustęp poświecił 
Francji. Sejm tej części przemówienia mar­
szałka wysłuchał stojąco: jedynie część so­
cjalistów i tugutowców siedziała. Ustępy o 
każdem państwie z osobna burzliwie oklaski­
wano. .

Członkowie misji przysłuchiwali się pu­
nie słowom Trąmpczyńskiego. Wrażliwi byk 
na oklaski. Do loży przyniesiono im arkusze 
¡zadrukowane pismem, maszyno w em. Było to 
tłumaczenie przemowy.

Burzą oklasków powitano też Paderew­
skiego, kiedy się zjawił na trybunie w celu 
wygłoszenia swojego exposé. Mówił prawie 
dwie godziny. Nie mam czasu na streszcza­
nie tej mowy: zaznaczam jeno, iż zdumienie 
wywołała wiadomość przy omawianiu stru­
ktury rządu, iż „sprawy wojskowe były wy­
łączone z pod kompetencji rządu“. Omawiał 
położenie wewnętrzne i sytuację ogólną, pod 
kreślając zasługi koaijantów, pomiędzy któ­
rymi mamy serdecznych przyjaciół:

— Wśród serdecznych przyjaciół psy 
królika zjadły — cedzi basem expremîer Mo- 
raczewski.

A w odpowiedzi na to zerwała się sza­
lona owacja aljantom.

Paderewski omówił prace Komitetu Na­
rodowego w Paryżu i jego zasługi.

— Kto mianował Dmowskiego reprezen­
tantem na kongresie? snów przerywa Mo- 
raczewski.

— Dmowskiego zatwierdził naczelnik 
państwa — odpowiada Paderewski.

Wogóle przy koalicji, Komitecie Paryskim, 
a wreszcie przy Śląsku nieustannie przery­
wali mu socjaliści, a także kiedy niekiedy pa 
dały głosy z ław Thuguttowców. Ale za to 
miał wielki sukces, gdy mówił o potrzebie 
poparcia pożyczki i o stworzeniu silnej armji. 
Trzykrotnie do tej' ostatniej materji wracał, 
a zawsze Izba przyjmowała ją niemilknącemi 
oklaskami. Jeno socjaliści milczeli.

Na koniec Paderewski zapowiedział, że 
j k naczelnik, tak i on odda się do dyspozy­
cji Sejmu.

Po mowie Paderewskiego znaczna część 
posłóvz, widocznie zmęczona aż trzygodzin- 
nem słuchaniem mów wychodzi na kuluary. 
Loża dyplomatyczna opróżnia się.

Na trybunę wstępuje min. Englieh, wy­
słuchany z ogrcmnem zajęciem przez pozo­
stałych posłów. Przedstawił w formie nader 

~Jkwk.
»u —uî—-'Mfmo wydatki stanowi woj- 
sko. Ap.iował do poparcia pożyczki we­
wnętrznej, która dotąd dała 275 miljonów 
marek.

Gdy skończył, nawet socjaliści go okla­
skiwali Po drobiazgach około godz. 8-mej 
tamknięto posiedzenie. Następne w sobotę.

ski.i
foieaog.

Komunikat
Główiwgo Dowództwa w Poznaniu

z drna 23. eułego 1919.
Grupa p ó ł n o c n a: Pomiędzy Podsto- 

Jicami a Knarami odparto atak niemiecki, Na 
I- iiawskim odcinku działalność patroli nie- 
' kich. Arhderja nieprzyjacielska była czyn- 
t .i udko pod Margoninem i Chodzieżą. Na 
innych odcinksch spokój.

Grupa zachodnia: Większych walk 
piechoty i tutaj nie było: natomiast bombar­
dował nieprzyjaciel silną artylerją i miota­
czami min w didszym ciągu nasze pozycje 
pomiędzy Międzychodem a Kopanicą, wyrzą­
dzając w niektórych wioskach znaczne szko­
dy. Pod Zbąszyn em strzelała piechota nie­
miecka znów nabojami dum-dum. Mniejsze 
ataki i.ie nieckie na Sępolno i Miechcin pod 
Lesznem odparto. Na wschód od Leszna 
ożywiona działalność artylerji.

Grupa południowa: Pod Rawiczem 
spokój. Pod Krotoszynem zwykła działal- 
nośę artylerii niemieckiej. Borownicę opróż­
nił znów nieprzyjaciel po doszczętnem zrabo­
waniu. Pod Odolanowem i Kępnem spokój.

Szef sztabu.
Z dsrta 24 !ułeqo:

Grupa północna: Na prawem skrzy­
dle odpędzono patrole niemieckie uporczywie 
na nasze posterunki nacierające. Paterek — 
na południe od Nakła — ostrzeliwała artyle­
rja niemiecka. Pod Ludwikowem i Kowalew- 
kiem próbował nieprzyjaciel przejść przez 
Noteć, lecz został ze znaczoemj stratami od­
party. Pod Margoninem ostrzeliwała artyle­
rja nieprzyjacielska Lipiny, Sulaszewo i Tzy- 
domy. Na reszcie frontu względny spokój.

Grupa zachodnia: Przed południem 
ostrzeliwał nieprzyjaciel z dział i miotaczy 
min N. Dwór, Stefanowo i Pierzyny, wieczo­
rem i w nocy Kaliskie, Trzeszczak,Łomnicę, 
Komorowo i Kopanieę, a najgwałtowniej wio­
ski na wschód od Zbąszynia. Pod Sępolnem 
i Kopanicą odparto ataki niemieckie. Zamiast
— siósownie do warunków rozejma z 17. 2.
— opróżnić Zbąszyń, nieprzyjaciel smardza 
to miasto zasiekami i barykadami.

rod Lesznem na oa-ói twokój.

Grupa południowa: Artylerja nie­
miecka ostrzeliwała znów Sulmierzyce, Chi- 
chalnie i Piaski. Wzdłuż granicy śląskiej 
ustawiczne niepokojenie ze strony oatroli 
niemieckich,

Szef sztabu,

rs
po

Zaprzysiężenie Straży Ludowej.
Kiedy na kresach ziemlcy wielkopolskiej 

rozlega się jeszcze złowrogi buk dział i odgłos 
pocisków śmiercionośnych, kiedy nienasycona 
tłuszcza nowoczesnego krzyżactwa wyciąga tani 
jeszcze grabieżne ramiona ku cudzej, bo naszej 
własności, serce tejże ziemicy prastary nasz 
gród Przemysława zaiste osobliwe znowu 1 ra­
dosne przeżywał wczoraj chwile, chwile które 
niezatartemi zapiszą się w naszej pamięci gło­
skami. Byliśmy bowiem świadkami wspania­
łej I podniosłej uroczystości zaprzysiężenia 
Straży Ludowej naszego grodu, która co do o- 
kszalości bynajmniej nie ustępowała uroczys­
temu aktowi zaprzysiężenia wojsk polskich na­
szej dzielnicy zprzed trzema tygodniami.

Miasto przystroiło sie odświętnie w sztan­
dary polskie i koalicyjne, W różnych dzielni­
cach poczęły się już od rana formułować po­
szczególne oddziały Straży Ludowej. Uroczys­
tość zapowiedziana bvła na godzinę trzy kwa­
dranse na 10, lecz już znacznie wcześniej nie­
zliczone rzesze publiczności zajęły ulice, oka­
lające plac Wilhelmowski. na którym od stro­
ny północnej ustawiony bvł ołtarz połowy 
wśród obfitej zieleni i sztandarów narodowych. 
Dobrą godzinę przed oznaczonym czasem _ po­
częły nadciagać na płac ze wszystkich dzielnic 
miasta oddziały Straży Ludowej, które, usta­
wiwszy się w czworobok, zapełniły z czasem ca­
łą przestrzeń obszernego placu.

Krótko przed rozpoczęciem się nabożeńs­
twa przybyli komisarze Naczelnej Rady Ludo­
wej, ks. Adamski i p. Poszwiński, pozatesn pre­
zydent miasta p. Drwęski, prezes regencyjny p 
Dr. Cełichowski, prezydent policji p. Rzepecki 
i przedstawiciele innych władz polskich, w 
końcu na czele swego sztabu wódz naczelny ge­
nerał Dowbór-Muśnicki z komendantem Stra­
ży Ludowej, p. Juljanem Langem. Po prawe, 
stronie ołtarza ustawiła się orkiestra wojsko­
wa. która na powitanie naczelnego dowództwa 
zagrała »Jeszcze Polska nie zginęła*, po lewej 
zaś stronie zajęła miejsce deputacja Stowarzy­
szenia Wflekopolanek z nowym, wspaniałym 
sztandarem, przeznaczonym w darze dla poz 
nańskiej Straży Ludowej.

Nagle dał się słyszeć świst zbliżających się 
od strony ul. Berlińskiej samochodów 1 okrzy 
ki w języku polskim i francuskim. To członko­
wie bawiącej w Poznaniu misji koalicyjnej t 
generałem Dupontem na czele, którego wśró-' 
dźwięków Marsy!janki powitał i wprowadzi! 
na plac general Dowrbór-Muśnicki.

Po odebraniu przez głównodowodzącego 
portu od komendanta Straży Ludowej. 1s 
przeglądzie kadrów Straży rozpoczęła się uro­
czysta msza św., odprawiona przez ks, dzicka- 

wvjwtvOW.y ’xSI rArxjeri ’wygłosu js, 
stopni oitaraa do zapełniających plac hufców 
Straży krótką, lecz patryjotyczną przemowę, 
po której dokonał zarazem zaprzysiężenia we­
dle tej samej roty, którj treść służyła za pod­
stawę ślubowania podczas zaprzysiężenia wojsk 
polskich przed .trzema tygodniami.

Podniosła była ceremonia wręczenia po­
święconego podczas ewangelji sztandaru, który 
ks. prób. Dykiert wręczył najpierw komisarzo­
wi N. R. L. p. Poszwińskiemu. Tenże po stoso­
wne®» przemówieniu oddał go gen. Muśnickie- 
rnu. Była to prawdziwie wzruszająca chwila, 
gdy generał odbierając sztandar, uklęknął i do 
ust go przycisnął. Tb samo uczynił chorąży, 
przyjmując sztandar z rąk generała.

Po tej ceremonji wręczenia sztandaru 
przemówi! imieniem Naczelnej Rady Ludowej 
ks. Adamski, wznosząc okrzyk na cześć koali­
cji 1 obecnego przedstawiciela zwycięskiej ar­
mji francuskiej, gen. Duponta, powtórzony z 
zapałem trzykrotnie przez kadry Straży Ludo­
wej i tysiączne tłumy publiczności, okalające 
plac jedną zbitą masą. Orkiestra wtórowała o- 
krzykoim, grając Marsyljankę. Generał Dupont, 
wzruszony najwidoczniej tą owacją, dziękował 
ukłonami na wszystkie strony i wzniósł okrzyk 
»Vive la Pologne!«

W końcu generał głównodowodzący wy­
głosił krótką żołnierską przemowę, zakończoną 
okrzykiem na cześć wojska polskiego i wolnej 
a niepodległej Polski.

Na tern zakończyła się główna część uro­
czystości. Nastąpił teraz ostatni akt — defilada 
Straży Ludowej. Na chodniku przed gmachem 
Barku Włościańskiego ustawili się głównodo­
wodzący gen. Dowbór-Muśnicki swym szta­
bem, generał Dupont z resztą członków misji, 
członkowie komisariatów N, R, L. i szereg in­
nych przedstawicieli.

Przy dźwiękach orkiestry defilowały po­
szczególne oddziały Straży, częścią umunduro­
wane z bronią na ramieniu, częścią bez broni, 
a w większej części nieumundurcw&ne w kie­
runku od ul. Berlińskiej ku Bazarowi. Genąró- 
lîcja przyjmowała horwx-v poszczególnych kadr, 
defiluąjcych przed nią krokiem wojskowym. 
Defilada trwała Nisko godzinę, co Jest zupeł­
nie zromuniałem, jeżeli się zważy, że w uro­
czystym akcie zaprzysiężenia ( uczestniczyło 
przeszło 4000 członków Straży Ludowej.

Po ukończeniu defilady głównodowodzący 
i goście franciytcv udali się samochodami do 
byłego zamku królewskiego, witani wzdłuż ca­
łej dragi entiizjastyczneani okrzykami.

Całe,} uroczystości sprzyjała wspaniała, 
prawdziwie wiosenna, polska pogoda.

Wczorajsza wieca
infofmscyjno-wyjrarcza

dessyły się •— pomimo nader pięknej pogody 
5 miłego powietrza zachęcającego ¿o wydccsek 
sa miastó — bardzo dobrym udziałem wiaco-

, wrJkńw tak mężczyzn jak również i nicwła<L 
1 Z rsdośdą podkreślić n.nleży w«ię<feda -wirl- 
! ką ofiarność na ceł« wyboreas no i sapał dla 

swaw» «au5*j- Na wfecayh prsi «
nate-iBtó ssreśie dwssa rsifettszió^,

tłumacząc istotę i zadania Rady miej­
skiej jako takiej, drugi zaś mówił o obowiąz­
kach obywatelskich wyborcy tak niężcz.Vzny jak 

niewiasty. Referaty przyjmowano wszędzie 
gorącemi oklaskami a wywiązująca się dysku­
sja, wykazała, że zrozumienie obywatelskie i 
polityczne obejmuje coraz szersze koła naszego 
społeczeństwa.

Przebieg wieców.
1. Na Śródce odbył się wiec na salce para ­

fialnej przy udziale przeszło 200 osób. Zagaił 
go radny m, p. Z. Lewandowski,, który też wy­
głosi! referat na pierwszy, wyżej wymieniony 
temat. Wykład o obowiązkach obywatelskich 
wygłosił p. Bartkowski. W dyskusji przema­
wiali między innymi p. Kośmicki Andrzej oraz 
ks. Bocian.

2. W gimn. Ces. Fryderyk® zebrało się oko­
ło 150 osób. Przewodniczył obradom radny 
miejski p. T. Krause. Pierwszym mówca był 
red. p. Zygm. Marweg, drugi referat wygłosiła 
p. Skoraszewska. W dyskusji przemawiali m. Ł 
pp. Sieradzki, Sabin iewicz i ks. Prądzyńskl.

3. W Bibl. Ces. Wilhelma odbył się przy 
dość licznym udziale wiecowników, Przewodni­
czył p. Rom. Leitgeber, członek Kom. Wyb., któ 
ry też wygłosił pierwszy referat. Drugim mów­
cą był p. Witold Hedinger. Przebieg był spo­
kojny i poważny.

4. W Bazarze wiec zagai! p. red. Tad. Po- 
widzkś. który też przewodniczył. Ławnikami 
byli pp. Brzoza, red. Laurentowski, Sołtysiak, 
Teodora Czekalska i Aniela Tułodziecka; se­
kretarzem red. Jan Marweg. Referaty wygłosili 
pp. Karol Rzepecki i Dr. Koperska. W oyskusji 
zabierali głos pp. Krzyźankowski, Bnszklewicz, 
Bajertein, Hertz i Tuszewslti. Z przemówień 
wszystkich mówców i nastroju wieca przebija­
ło żądanie przeprowadzenia wyborów solidar­
nie na jedną listę polską.

P. Hertz, jako członek Nar. Str. Rob. oś ­
wiadczył nieoficjalnie, że w razie uwzględnię 
nia żądań Nar. Śtr. Rob. dojdzie do kompromi­
su, Zebrano na fundusz wyborczy 506,66 mk.

5. Na sali gimnastycznej szkoły przy «1. 
Hankego na Wildzie odbył się wiec w obec­
ności około 200 wiecowników i wiecowniczek, 
które stawiły się w dość pokaźnej liczbie, za­
gaił wiec i przewodniczył mu członek komitetu 
wyb. p. Boi. Kliszczyński. Przemawiali pro­
gramowo p. Słomiński o znaczeniu Rady miej 
skiej jako takiej i o organizacji wyborczej, oraz 
p. Dr. Mroczkowski o naszych prawach i obo­
wiązkach jako wyborców- jV dyskusii przema 
wiali pp. Maks. Hałasiński. K. Ziółkowski, Ja- 
kób Wojciech i Święcicka. Na potrzeby wybor­
cze zebrano drogą składki 228 mk.

6. Na sali p. Golłana na Wildzie zebrało się 
uczestników przeszło 200. Przewodniczył obra- 
dosn członek Kom. na miasto Poznań p. Nowak. 
Pierwszy referat w obszernych ramach i nader 
treściwie wypowiedział p. Kałamajski, o pra­
wach i obowiązkach zaś w serdecznych sło- 
wach. zwracając się szczególnie do obecnych 
niewiast, mówiła pani Konst. Kolska. W dys­
kusji dość obszernej ale wielce rzeczowej prze 
mawiali między innymi pp. Gonmiiński, Tyc.- 
ner, red. Piotrowski, Minkicki i Skrzydjowski. 
Składki zebrano na cele wyborcze mk. 172,— 
wie^rdtcffieiP .’Roty* jak inne.
pierwszy p. Grzcgorzewicz, jako drugi p. Jan 
Szymański, oraz pani Siuchnińska. Na cele 
wyborcze zebrano 281,60 mk. Dyskusja była 
spokojna i rzeczowa.

8. Na Wzgórzu św. Łazarza obszerna sala 
zapełniła się prawie po brzegi. Przewodniczył 
zebraniu człon, kom. wyb. p. Stołpe, który też 
wygłosił yderwszy referat, chociaż właściwi® ja­
ko mówca programowy wyznaczony był p. Dr, 
Seydlitz. O obowiązkach obywatelskich prze­
mawiała p. Dr. Jawwrowiczowa. W dyskusji 
przemawiali m, i. pp. Dr. Seydlitz i Maciejew 
ski. Przedstawiciele robotników domagali się 
uznania listy Stron. Rob., byli atoli zgodni, że 
należy w wyborach iść zgodnie ręka w rękę.

9. Na sali p. Gaumera, dla dzielnicy potu- 
dniowo-jeżyckiej przewodniczy! wiecowi p. K. 
Krajna, członek kom. wyb. Udział w wiecu bra­
ło przeszło 250 osób, w tern dość pokaźna liczba 
niewiast. Pierwszym referentem był p. Dr. 
Szulezewski, drugim zaś p. Chmielewski. W 
dyskusji p. Banc przedłożył do przyjęcia rezo­
lucję następującej treści:

„Wiec wyborczy w Jeżycach (obwód IX) 
odbyty 23. II. 19. omówiwszy bardzo ol^zernie 
sjrawę niedostatecznej aprowizacji w czasie 
obecnym, wzywa komisariat Naczelnej Rady 
Ludowej oraz zarząd miasta, aby w jakuajener- 
glczniejszy sposób zmuszono większych właś­
cicieli i gospodarzy W, Ks. Poznańskiego do 
odstawiania śródków spożywczych, zwłaszcza 
masła i mleka, celem równomiemiego podziału 
pemiedzy ogól ludności,"

Rezolucję przyjęto oklaskami.
10. W gmachu Komisji kolonizaeyjnej "fm- 

brało się około 400 osób; przewodniczył wieco­
wi członek kom, wyb. p. Tucholski. Jako pier­
wszy programowy mówca przemawiał prezy­
dent miasta p. Drwęski, drugi referat wygłosił 
zaś p. red. Siemianowski. W dyskusji przema­
wiali m. i. pp. Cegłowski, Panowie«, Csyź i fes. 
prób. Kuciński.Nasze sprawy.

— Narodowe Stronnictwo Robeinl- 
ków. Wiece wyborcze w gpranrłe v/ybcróy 
do Rady miejskiej odbędą się:

1) W9 wtorek 25, bm. dla Wildy sa sali 
Gołana, Dolna Wilda;

2) w wtorek 25. bm. dla Lazara na sali 
Wzgórza św. Łazarsea;

3) w śrtidę 26« bm. dla miasta aa saS 
Gospody Polskiej prey ul. św. Marcina 40;

4) w środę 28. bm. dla J«żye oa sali 
Ogrodu Zoologicznego;

5) w środę 26. bm. dia Górcsyna na 
Goić zleje wieża przy ul. Łazarskiej.

Początek wieców o godz. 7. w.sesorera.
Wzywamy wszjstkica wyborców do nsj- 

Bcmiejszego udziału w wiecach.
Sasaąd dielniccwy Narodowego Strc-anlctwa

Robotników.

»IMnlssSśa Nkr&pfebtsss«. Doi trra na- 
pomyło w Otsalynie sa Wasynii « y-

obrony spraw polskich 1 prostowania fałszów, 
szerzcnych o Polsce i Polakach przez prasę nie-i 
miecką, oraz w celu uświadamiania rodaków 
na Warmji i Mazurach, którzy wskutek ger­
manizacji przez szkołę i kościół nie władają 
dostatecznie językiem polskim. Abonament 
wynosi 2 mk. kwartalnie. Narazie wysyłka pod 
opaską. Od kwietnia można będzie »Polnische 
Nachrichten* zapisać na poczcie.

Składki i pokwitowania.
— * W administracji pisma naszego

złożono następujące składki:
Na Lwowian zam. wieńca ha frumnf

Śp. Ign. Grocholskiego, przyjaciele Zmarłego 
115 m. Kwiatkowski z Wągrowca 34 m. R 
Tuliszka od siebie i dzieci szkol. 70 m. Bo- 
lesławostwo Cabańscy ku uczcz. pam. Wikt, 
Bartkowskiego, poległ, za Ojczyznę 15 m. 
Stefania Dutkiewicz zam. wieńca na trumny 
drogiej osoby 10 m. Walerja Fiigierske zam. 
kwiatów imien. dla siostrzenicy Łeonory 20 m. 
Józei Włoch z Szubina 36 m. Tow. Przem, 
z Pobiedzisk czysty dochód z obch. Kiliń­
skiego 1224,32 ra. Tad. Węcławski 5 m. Jó­
zefa i Klara Dalskie zam. kwiatów na grób 
najdroższ. matki 100 ju. Marja Pracka zam, 
wieńca na trumnę Czarneckiej z Raszkowa 
20 m. Zebr, przez Hankę Koehlerównę i Wan«- 
dę Pernaczyftską na przedstaw, w dzień imie­
nin ojczulka 36 m Razem z poprz, kwitów» 
24324.26 m.

Na Wojsko Pol. Wł. Lehmannowie 
Pleszewa zam. wieńca dla śp. L. Łukowskie­

go 25 m. Uczenice półroczń. kursu seminar. 
w miejsce wieńca dla śp. Br. Kcstrzewskiego 
i L Likowskiego 50 m Zebr, na imienmach 
p. Konst. Szalrankowei 30,50 m Iow Mło­
dzieży z Opalenicy z obch. Kilińsk. 3-'^ • p1* 
Zebr, na ślubie p. Leciejewiczówncj z Wrześni 
70 ra. Tow. Przem. „Jedność" 55 m i-e- 
sanowicz 2 m Zebr, przez Stów. ..Samo­
pomoc" w Swarzędzu przy zaprzysiężeni 
wojska i poświęceniu sztandaru 1100 m. na- 
dzosiwo Panieńscy zam. kwiatów dla śp. Zol|i 
Jerzykiewiczowej 20 mk. Ku uczcz. pamięci 
p hr. Atfr. Mycielskiego z Zimnejwody zebr, 
przez p. Musiała 720 mllOm. w zlocie, 
Warsztat krawców, oddz, 1!. trzeciaraia iłom» 
Razem z poprz. 50 204,12 m

Na Rodziny po poległych T Bertscft 
zam. wieftca na trumnę podpor. J. Moellcn* 
brocka 60 m. Leon Lackner ku uczcz. pantę- 
ci kuzyna śp. |. Moeltenbrocka 500 m. Za 
pośiednictwem ks. Piotrowskiego od pp. cho- 
łaścińskich z Jeżyc 20 mk. Razem z poprz, 
kwit 5682.15 m. . „

Na Polski Czer.Krzyż rodzina I. Dem­
bińskich zam wieńca dla poległego pod Szta­
binem śp. Winc. Paszarka 20 m. Razem 8*
poprz. 1315.47 m. ,

Sprostowaniem Na Lwowian S, Nawrocka 
zam, wieńca dla śp. Bron. Kostrzewskiego 20 m

wiadomości flliSJSCOWB
OSOBISTE.

i potoczna
* Srebrny juhileosz kapłaństwa obcłiflrt 

dzą dnia 24. bm. następu jący księża w naszyci} 
ardiidyjecezjach: ks. prób. Stanisław Bogdań-s1 
ski w Miłosławiu, ks. dziekan Ludwik Cichow 
wski w Śmiglu, ks. prób. Juljan Cichowski 
Dalewie, ks. prób. Władysław Czerwiński 
Pogorzeli, ks. prób. Kazimierz Echaast w Ksią-t 
żu. ks. prób. Franciszek Kierat w Rokitnie, kSj 
kanonik Józef Kłinke w Poznaniu, ks. prota. 
Franciszek Roepke w Radomicku, ks. prób. Sta 
nisław świderski w Świerczynie, ks. prób. Jaaj 
Wawrzyniak w Srdirnej górze, ks. prób. Tyajfty 
tcusz Żoch w Skokach. -
' WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,

•— 4 Z teatns.
W poniedziałek »Siostra Bealiyks^’
We wtorek »Cezarewicsi*.
W środę »Siostra Beatiyks*. _
W Czwartek i piątek »Konstytucja«, epraSJ

ścemezny w 4 aktach Bolesława Garezyńskiegofe 
V/ niedzielę po poł. i wiecz. »Betteem PoD

■skit«. J
— * Wybory do Rady miejskiej«; 

Uchwałą magistratu ncznaczono termin no-, 
wych wyborów do Rady miejskiej w Pozna* 
niu zgodnie z przepisami Komisarjatu Na­
czelnej Rady Ludowej na niedzielę 23. mat* 
ca. Wybierać się będzie 60 radnych. Czyn­
ności magistratu w przeprowadzeniu wybo­
rów powierzone zostały nadburmistrzowi, 
mianowanemu komisarzem wyborczym. Skład 
wydziału wyborczego pod przewodnictwem' 
nadburmistrza oraz zawezwanie wyborców doj 
oddawania propozycji na radnych zostaną 
wkrótce ogłoszone. •

— * Poradnia zawodowa. Przy magistrą*.. 
de poznańskim utworzono biuro dla porady 
zawodowej ; poąre«raictwa miejsc nauki w tymi 
celu, aby jak najwięcej chłopców i dziewcząt 
umieścić wśród zawodów wyszkolonych. Zada-» 
niu temu będzie nlogło biuro to sprostać lityl* 
ko z pomocą pracodawców. Tylko wczesne od-» 
powiednie umieszczenie młodzieży' zapobiedi 
zdoła temu, aby dzieci nic imały się pierwszej 
kp«xej, często się dzisiaj nadarzającej pracy 
(ber zawodowego wyszkoleni^. Poradnia proś* 
zatem pracodawców o wczesne podanie zgło­
szeń po uczul lub uczeń ice, potrzebnych im na 
przyszły kwartał Poradnia poleci tylko taka 
młodzież, która zdaniem lekarzy szkolnych 1 
rcuczy’de!i posiada nietylko odpowiednie sity 
fizyczne, lecą i zdolności umysłowe, konieczna 
w obranym zawodzie. Poradnia podejmuje się 
dla obu stmn bezpłatnie.

— * Dla przyspieszenia korespondencji ku-» 
pieckiej ®rwarła Izba handlowa z decernateia 
poczty przy Naczelnej Radzie Ludowej nastę­
puję, cą umowę:

Izba handlowa będzie codziennie przyjmek, 
wać od kupców i przemysłowców otwarte listy 
i pocztówki treści nagłej w celu zbadania ka 
ważności i pilności. Listy zbadane odeśle IzM 
handlowa wprost do urzędu c«izury- pocztowej, 
który bez iwiold po przejściu cenzury p



KęlcTi się postara. Ponieważ procedura la tytko 
wtenczas przeprowadzić się da, jeżeli ilość ze­
branych listów pewnych rozmiarów nie prze­
kroczy uprasza się tylko w bardzo ważnych i 
pimych sprawach z pośrednictwa Izby han- 
ł ?wej ^^tać. Listy należy nadać w biurze 
izby handlowej przy Alejach 8, najpóźniej do 
godz. I*po piłudniu, a w sobotę do godz. 12.

.. * SodaMcja Pań. Walne zebranie Sodali-
cp ł ań odbędzie się w czwartek 27. bm. w Da­
niu Król. Jadwigi. — Msza św. z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu tego samego dnia o 
n ZPx’ ?',kaPlicv św. Józefa w intencji by 
ł an Bóg jak najprędzej ustalić raczył losy wol­
nej, zjednoczonej Polski. Zarzad.

. — “ Przedstawienie. Dnia 25. bm. o godz. 6. 
wieczorem na salce katedralnej aa śródce u- 
rządza grono życzliwych na rzecz polskich żoł­
nierzy przedstawienie amatorskie. Program bar 
rizo urozmaicony. Biletów wcześniej nabyć mo­
żna u pani Libańskiej przy ul. Wodnej 37-13. 
,, “ , , .!ec2or, artystyczny na potrzeby woj-
Rką polskiego odbędzie się pod protektoratem 
księżnej Zdzislawowej Czartoryskiej i p. Woj- 
Cieęhowej Rorfantowej dnia 1. marca na dużej 
sa.í Apodo staraniem Wielkopolskiej szkoły 
maiarstwa i rzeźby. W program wchodzą żywe 
pospgi cnoty pieśni żołnierskiej (niektóre spe- 
ciamie na ten cel ułożone) i wesoła pantomima. 
Bilety można nabywać od środy u p Wlikliń- 
skiego w Bazarze:
i . ~ * Da’sje transporty węgli ¡ nafty z Kró- 
łestwa wgzlędnie Galicji nadeszły do Poznania 
w sobotę i niedzielę, a mianowicie przyłwły w 
sobotę 3 pociągi węgli j tyleż w niedzielę Nafty 
nadeszło podobno 80 cystern (okseftów).
n . ~ * ?olvczv. Piskiej pożyczki państwowej. 
F , słyszy narzekania iż subskrybenci 
bardzo długo - po 2-3 godzin - czekać mu­
szą przy ekspedycji. Instytucje nasze bankowe 
S zapałem oddały się sprawie narodowej a u- 
urzędmcy często pomad siły do 15 godzin'dzien­
nie pracować muszą, aby sprawy załatwić Wi­
nę ponoszą w części subskrybenci sarni a mia- 
nTY,ir.!e ci,którzy bez gatunkowania przynoszą 
wielkie dosci monety srebrnej. Zdarza się, że 
mteresenci wpłacają ze zbiorowych składek do 
60 010 mk. monety srebrnej niegatunkowanej. 
Instytucje nasze mogłyby 2 do 3 razy wiecei 
interesentów wyekspediować. gdyby przynoszo­
no monetę srebrną w rulonach zaopatrzonych w

, , sumy, nazwisko i miejsca zamieszkania 
właściciela gotowki. W imieniu instytucji za­
nosimy prośbę do publiczności, aby się do tego 
życzenia zastosowała, przez co ekspedycja be­
rime prędszą i uproszczoną. Nadmienić wypa­
da przy tej sposobności, że złotej monetv na po­
tyczkę państwową wpływa nadspodziewanie 
dużo, co świadczy bardzo dodatnio o zrozumie­
my ważności sprawy naszej. Cześć tym, którzy 
«ę przyczyniają do zasilenia skarb nowopowsta 
Jącej Op'zvznv.

Związek Ranków poznańskich:
Ks. Ration Adamski. Dr. Bajoński

KRONIK A PROWINCJONALNA.
« , ” Seraków. (Zaprzysiężenie Ba­
jaj jonu.) Dnia 30. stycznia rb. byliśmy 
Rwiadiami wspaniałej i jwdniosłej uroczysto­
ści. Bataljon bowiem woiska polskiego, który 
garnizon u jé w Sierakowie, składał uroczystą 
przysięgę. Już rychło rano zaległy tłumy ludzi 
t miasta i okolicy świątynię, w której odpra­
wą mszą św. miejscowy jyroboszez ks, Popraw- 
ski. poczem w pięknej przemowie wyjaśnił cel 
S znaczenie przysięgi. Po nabożeństwie zainto­
nował hymn narodowy »Boże coś Polskę«. Na­
stępnie uformował się wspaniały pochód i z cr-

iffestrą przygrywającą marsze poisKie wyruszył 
na rynek, gdzie domy jako też przyległe ulice 
przybrane były w sztandary narodowe. Tutaj 
ustawił się batalion w czworobok a na środku 
ustawiono dwa działa, na które składała przy­
sięgę przedzielona bata! jonowi artyierja Pan 
podporucznik Springer obszedłszy czworobok, 
przemówił do żołnierzy, wskazując na ważność 
dnia i odczytał rotę przysięgi. W imieniu oby­
watelstwa powitał wojsko polskie kierownik 
Rolnika p. Formanowicz, wyrażając radość z 
pobytu batalionu w Sierakowie i dziękując za 
dzielną obronę zagrożonych kresów. W końcu 
wniósł okrzyk na cześć dowództwa i wojska 
polskiego. Dowódca ba tal jonu p, podporucznik 
»"P"!«1" wniósł okrzyk na cześć generała Dow­
bor Muśnickiego. Po skończonej uroczystości 
cdbyła sie defihda baiaijoun przy dźwi -«.acn 
marsza polskiego.

Pełni nadziei i otuchy w przyszłość, wra­
caliśmy do domów unosząc z sobą wrażenie 
wspaniałej uroczystości, która na długo pozo­
stanie nam w pamięci.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— J. K a 1. B r e m a: Sprawę załatwimy, 
samych postępowanie takie zadziwia. Wi-

dać z tego, że w „cenzurze pocztowej" nie wszy 
scy urzędnicy, może dlatego że nowicjusze, za­
dania swe poięli. (K.)

—- L. R. Mosina: Można ewentualnie pi­
sać via Warszawa i Wiedeń. Zresztą w komu­
nikacji musi wkrótce nastąpić zmiana na le­
psze. Jeżeli przychodzą listy z Francji. to rów­
nież tamdotąd dochodzić powinny. (K.)

— J. C z, w G n i e ź n i e: Pierwszy list nas 
widocznie doszedł, a pocztówka ostatnia dat. 8. 
II. nadeszła dopiero 18. bm. Co do prezprowa- 
dzki z Nadrenji będzie sprawa nieco trudno w 
tych dniach szczególnie. Za pewność w drodze 
i dostarczenie wagonu ręczyć nie możemy. Z 
czasem jednak stosunki się ułożą. (K.)

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
Posiedzenie Koła Architektów dzisiaj W

poniedziałek o 8 w Muzeum Miełżyńskich. U- 
prasza sie o przybycie wszystkich członków.

—- Zebranie samodzielnych malarzy pol­
skich jutro we wtorek o godz. 4. w lokalu p. Ja­
rockiego przy ul. św. Marcina 4.

Sobotnie posiedzenie Sejmu.
Warszawa, (PAT.) Sobotnie posie­

dzenie Sejmu rozpoczęło się, o godz. pół do 11 
przed poł. Zagaił je marszałek Trąmpczyński, 
który odczytał pismo prezesa gabinetu Pa­
derewskiego do Naczelnika Państwa z prośbą 
© dymisję dla całego gabinetu, oraz pismo 
Naczelnika Państwa do Paderewskiego nie 
przyjmując® tej dymisji jako wniesionej z 
powodów formalnych. Następnie odczytał 
szereg interpelacji i wniosków. Wnioski te 
w myśl propozycji marszałka przesiano do 
poszczególnych komisji. Interpelacje zaś przo- 
kazar.o poszczególnym ministrom. Następnie 
.rozpoczęła się dyskusja nad oświadczeniem 
prezesa ministrów i ministra skarbu.

Jako pierwszy zabrał głos poseł Stanisław 
Grabski, który oświadczył między in nenii, że

Ska zagraniczna Polski musi dążyć do 
go sojuszu z ententą. Stronnictwo mów­
cy (Związek Lodowo Narodowy) przyjmuje z 

zadowoleniem oświadczenie prezesa ministrów

w sprawi« sojuszu z Ententą i w sprawie u- 
tworzenia wielkiej armji. Polska oczekuje, 
że Ententa każę w myśl rozejtnu Czechom 
usunąć wojska z Slązka Cieszyńskiego. Na­
stępnie omawiał p. Grabski niebezpieczeństwo 
bolczewickie przeciw któremu Polska musi 
walczyć w interesie cywilizacji europejskiej. 
Ententa musi dać polskiemu żołnierzowi peł­
ne uzbrojenie. Oczekujemy także przybycia 
wojsk Hallera. Następnie omawia mówca ko­
nieczność. stwoi^enia - finansowych podstaw 
państwa i zaprowadzenia sprawiedliwych po­
datków. Mówca oświadcza dalej, że pierwszy 
Sejm polski- musi być Sejmem wielkich re­
form społecznych. Mówca nie chce socjali­
zacji własności prywatnej i odrzuca komunizm. 
Stwierdza jednak, że państwo musi otoczyć 
opieką robotników i musi przeprowadzić re­
formę agrarną w najszerszym zakresie. Mówca 
kończy wyrażeniem pełnego zaufania p. Pa- 
derewRkfemu.

Następni» poseł Stolarski odczytuje de­
klarację polskiego stronnictwa ludowego 'gru­
pa Thugutta) oświadczającą, że lud polski 
chce stworzyć z Poiski kraj spokojny i szczę­
śliwy. Dla dobra Polski lud chętnie da swo­
ich synów do armji polskiej. Rząd musi mieć 
sdę. Granice państwa należy zabezpieczyć 
przy, pomocy docrze zorganizowanej siły 
zbrojnej. Polska musi zostać Rzeczpospolitą 
Ludową s jednoizbowym Sejmem. Dalej 
program stronnictwa zawiera bezpłatną i po­
wszechną oświatę, konieczność zakładania 
szkół rolniczych dla chłopców, zaimuje się 
bytem nauczycieli ludowych i wskazuje na 
konieczność tolerancji religijnej przy posza­
nowaniu katolicyzmu.

Reforma agrarna musi być przeprowa­
dzona w tym kierunku, że ziemia musi na­
leżeć do pracującego na niej robotnika rol­
nego. Zapewnia następnie poparci© roboini- 
kowi fabrycznemu

fmien em polskiego stronnictwa ludowego 
(Piastowcy) zabiera głos poseł Witos, który 
na wstępie składa wotum zaufania dla rządu, 
zastrzega jednak sobie prawo krytyki tego 
rządu, któremu zarzuca brak inicjatywy. 
Mówca krytykuje następnie działalność ad­
ministracji i omawia stosunki, panujące w 
wojsku i wskazuje wreszcie na konieczność 
reform. Następnie zabiera głos poseł Da­
szyński w imieniu polskiego stronnictwa so­
cjalistycznego.

Sekretarz odczytuje wniosek nagły hra­
biego Skarbka w sprawie poboru 5 roczników 
do, wojska polskiego. Nagłość tego wniosku 
uchwalono, uchwalono również wniosek, zgło­
szony przez 3 part je ludowe w sprawie po­
prawy bytu materialnego służbie folwarcznej.

Poseł Pnłucki protestuje przeciwko nie­
dopuszczeniu go do głosu. Marszałek w od­
powiedzi oświadcza, że w muśl uchwał kon­
wentu senjorów przemawiać mogą mówcy, 
rnprezentujący stronnictwa. Marszałek wy­
znaczył początkowo Priłuckiemu siódme miej­
sce w dyskusji, sądząc, że jest on reprezen­
tantem frakcji żydowskiej. Tymczasem oka­
zało się, że frakcja żydowska wyznaczyła In­
nego mówcę, tak, iż poseł Priłucki reprezen­
towałby ty lico samego siebie.

Następne posiedzenie dziś w poniedziałek 
o godz. pół do 4. po poł.

Ostatnio wiadomości.
Komunikat sztabu generalnego 

z dnie 23. lutego.
warszawa. (PAT.) Litwa i Białoruś: 

Grapa generała Iwaszkiewicza: Nasze pa­
trole wywiadowcze dochodzą do linii Dąm- 
browfca—Szczuczyn—Zeludek. Pod Zelwian- 
ką spokój.

Wołyń: Grupa generała Rydza Śmigłe­
go: Drobne utarczki pod Mielnicą i Pereską.

Galicja Wschodnia: Od 17. lutego toczy 
się w Galicji bitwa na 250 kilometrowym 
froncie od Dolhobłczowa aż pod Hyrów. 
Ukraińcy wytężyli wszystkie siły, aby dopro­
wadzić już teraz do rozstrzygnięcia. Dowódz 
two ukraińskie nie licząc się ze stratami, po­
nawiało kilkakrotnie ataki na nasze pozycje. 
Zacięte walki toczyły się pod Bełzom, Rawą 
Ruską. Lwowem, w okolicy Gródka Jagielloń­
skiego i Sądową Wisznią. Nigdzie nie zfołat 
nieprzyjaciel przełamać naszych pozycji. Tam, 
gdzie chwilowo udało mu się wtargnąć, wy­
parto go w kontrataku. Tak samo były próż­
ne usiłowania wroga, by przerwać komuni­
kację pomiędzy naszemi punktami oporu. 
Na całym froncie ofenzywa ukraińska zała­
mała się dzięki niezrównanej postawie i wa­
leczności naszych wojsk, jako też dzięki wy­
trawnemu kierownfotwu wyższych dowódców. 
W ciągu trzech dni wzięto do niawoli prze­
szło 300 jeńców, zdobyto ł armatę, 7 karabi­
nów maszynowych, wiele amunicji i kara­
binów.

Grupa generała Romera: Pod Rawą 
Ruską i Bełzą wznowiona działalność wywia­
dowcza.

Grupa generała Rozwadowskiego: Pod 
Lwowem utarczki wysuniętych oddziałów 
nieprzyjacielskich z naszemi placówkami i 
walka artylerjb

Pod Przyrowem odparto silne oddziały 
nieprzyjacielskie.

Siąsk Cieszyński: Nieudałe próby ataku 
mniejszych oddziałów czeskich.

W zast, szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik.

Uznanie rządu polskiego przez koalicją.
Na posiedzeniu ministrów mocarstw sprzy­

mierzonych, odbytem w piątek po południa 
pod przewodnictwem francuskiego ministra 
dla spraw zagranicznych p. Pichon’» posta­
nowiła koalicja uznać oficjalnie rząd polski, 
zalegalizowany na posiedzeniu Sejmu poL 
skiego.

Mianowanie komisarza generalnego 
dla kresów wschodnich.

Warszawa. (P AT.) Dekretem Naczel­
nika państwa, jako wodza naczelnego z dnia 
19. lutego został zarnianowy generalnym ko­
misarzem cywilnym przy zarządzie kresów 
wschodnich (Wołyń i Litwa) Dr. Kolan kow- 
ski, szef sekcji ministerstwa spraw zagra­
nicznych i dyrektor departameniu litewsko - 
białoruskiego.

Z dniom 1. Ititeta 
prądu elektrycznego 
za 1 godz. kw. światła

rb. podwyższono

ełektr. na 70 fes. 
na 70 i 45 „

za 1 godz. kw. siły elektryczn. na 30 fen.

Kor Linga zakłady elektryczne, Tow. ato. 
Poznan, nt. Wilhelrnowska 19.

_______ kierownictwa rucha. „
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opłatę aa zużytae

pŁ taryfy pojad. 
« „ pod w.

P0ÄCA

azący

Bzielny MwsleiS i
i?*0 z.aAPC6 82posady

Wincenty jarecki,

kilkolct. praktyk 
jako I. ekspedient 
dyrektor poszukuje 
szefa lub kierownik 

Ks. lub Królestwie. Zgł. upr. 
Borek. W. Ks. Pozn. z42so

■i
Poszukuje kupna łub dzierżawy

gruntu fabrycznego
z budynkami w Poznaniu lub przedmieściu. Łaskawe 
zgłoszenia proszę do eksped. Kuriera Poz, pod z3995.

wywstay Piotr Sołąbieweid, 
uL Głogowska nr. 90, poleca się 
im wszelkie uroczysrtsác: okaryj 
no i familijne. z 411&

Poszukuje się kupaż łab dcie 
caawy o4ywnue/o

fo^iepiawM.
Zełoss. pod *3958 do Korj. Pozn.

Pkst® wystawna x drawiar 
mi składowemt tamo do «orteten»»- 
Orawo Riedel, Głogowska 61.

Kto
weimts udział w kursie

reklamy i pisowni plakatów
Zgłoszenia pod z 4233 <fo ekspedycji Kurjere Posasiskiega.

ł • * ,

W celo taić żenią pierwszego polskiego (bo óoiąd tyikow ży­
dowskich rękach) przedsiębiorstwa hurtów neso towaru zagraoicsne&o 
• w kraju bardzo potrzebnego, poszukuje fachowiec jednego lub iwach

wspśisikew 2 kapitałem 250000 ml
Przeds ąbiorstwo to oa rzetelnych podstawach załeźeae, ro 

łnje nadepnie oproceatowsme kapitała Łaskawe zgłoszenia 
•ię do ekspedycji Kuriera Poznańskiego cod a 4333.

Ucznia
do składu kohmjahseg» i destylacji 
poszukuje zaraz. z 401?

Sb SzymańsM, Buk.

Kto pa*«yjrssie obiww- 
ea 9-S»b»iega re 

wy cisowa««« ?
7<łc«BsaoM ,w pokoju 1 aa iw. 
Yarc-tete rcr, 76. * 3973

kt&ru długi ozaa pracowała w woj® 
owym biurze, abeznana a keiąiko I*® 

woAcłą i pisantem aa maszynie?!)!»"»)««» *« 7<W i 2 tyś. marek 
ooszok. pttsaety taras lub od Ji* iriifnij ra sprzeda: Podatek 
¡narai. Zgłoszeniu op/eaia aię dojod rżników U ar« oz^b. i4155 
»isped. Kurier* Ppoa. pod z 4201?Kuie»oeii, Rybuki 31. H, piętro

Z oowedu regulacji spadku

11« hipoteka
(bike długi na gruncie) 225 tyś. 
mk na większej kamienicy w Po­
znaniu do sprzedania. Oferty d i 
eksp. K.urjera Pozn. pod *4114

Przełożenia i reparacje dachów 
łupkowych, dachówkowych i pa- 
nowych oraz znwaaie da<hów 
cynkowych wykonuje szybkę

J. Salczyśski,
Burggrafeaipng 4. Tel. 170fe.

r
{

Sienotypisiek
i
Ul z ładnym charakterem pisma posasikuje . _____

handlowy Głównego Ui-azędu ŻywaoAośow^jpo 
za dobreta wy nagród zeaiem. Bef tektoniki z wykształce­
niem ogóino-kupieekiem i możliwie z długoletoią pcakiyką 
zeoheą się agłosid piśmiennie oraz s odpśnee» łwojteetw

w Izbie relniczejy ul. Hoheniołleróa 33.
II- piętro, w pokoju pod iicxbą 1«. poes. gać* 13 a 3,

Handlowiec
■tozny, semieany pracownik, j»«adaj«oy db^ototode «tolwiatewsia,

stenografujących biegle po potoku i rómieoku s

książkowych
»wes

Pcmoidiik fryzjerski
'»ib TOalaatarfmx mci» się 
zaraz zgłosi. 8, ClwAlińskl, 
irysjer teutraiay i twrukzra. ztóOS 
Poznań, »! Wrocławska nr. 38.

sana do ołj>ęci». Zgłosi, przy iw 
SSogl&tyaf Ptas&l (Sondiwrg' 
¡«wiat gostyński. a 1047

Mato uzy-i soe toinę

futro
męskie, aa irednis osobę, po&cycie 
uzsrne «okno, podbicie ccaroa su- 
trja kołnierz prazrds. sitowy, «rai

damski gsrsto
assto używasty aa apreod>'»4. Obęj- 
rwd toońaa a p. Ki»a«4»w- 
®4tśeo®, «L Piiwieiska ar. 29 
U piętro ed «fiey. z42S

Musztardę
rx>4 gwarancję royate 1 rotrn 

oddaje a 1438
§« Wolter, fe&rjb 

Inowrocław.

Biegła panna

Kupię

fabrykę likierów
lob hurtowny handel win 2 większemi ubika­
cjami. Oferty uoraszam pod n 1574 do ekspedycji 
Kuriera Poznańskiego.

SS®*

«Wk'M«

MeWe stylowe
bufet, stół jadalny, krzesła i parawan

oraz fotele I kanapa na sprzedaż. *4119

Poznań, Półwlejska 5,1. ptr. na lewo.

czarne, dębowe, 
bogato rzeźbio­
ne i ło - - • -

Poszukują 
kupna dobrze 
zaprowadzonej rji

w Ks ęstwie Poznań- 
skiem lub Prusach Za­
chodnich. Łask, oferty 
upraszam do eksped. 
Kuriera Poznańskiej« 
pod lit * 4181.

ö»3

LOKALU na biura z 4. do 6, pokoja­
mi poszukuje się od 1. 4. 
b r. w centr. miasta. Zgło­

szenia z podaniem warunków uprasza się do 
ekspedycji niniejszego pisma pod z 3928.

3-5 (¡00128 liBlSW,

pokoi
z «»baya» wwsate 
teas, dotychczas 45u- 

sarnia, «»rsowy® «grodem «•»o- 
sowyja i warsywa. (ogyó<to=T pla- 
06 budowlane) w Poansaia koray 

istoty
oajmwtoj S) tys. mk. etap. K„;era

Ksmigiiica

w ferwwfoeiiwyigiia
oę *w*s|fitnia esita 

xglc’otA. »352?

TStoa Pwuisurakiego JM) TIL ■lo eksp aia. pod

« b»cbnŁę pozzui. raras. Oter

Królestwie possaknje edoow^L stanowiska, 
ikawu Bgtoezeaia to efa-wtycól Kwtora łtewostektoga pad <3®.

■«ssj^a gję aa gosood. áureow«tt 
potrzobaa cd 1 kwiotasa de suwet- 

«terswKO ucha. Zgiwa, dc
*too. Kuriera Pssn. sod * í&h
,^4touda2«3cl ktoryby «^rł ««u

a íiiSá «sageij-sjj

KUPNA
ftogKííáfte i tokk«, 

sswwedaBła.
ŹSe-o-w^swwfel, kwwfeo
Oenbto 19 L. słSfe

to aarffrabiaaś«« i «»zsaA. Uj tóadw, to»»>wa>m «a sfeiw
Jrcbto a.r. Sft, »«ad. a 433>~utwjfęjsc;!, y łteszasśa. Zítoesoait 

s» td». Xwjr.-* ead 3 4404.

«tessml ApOÍ pO.iSkOVjBj

I ożenki""]?

giiiiiiiiiiifiiitni!!iiiniuiiiitiHiittiiimiiiśiiiti»un!unniuiiiiiiiuniuni»ittniiui!Hii!i!i

jasne, obszerne, odpowiednie na 
, s biura lub dla celów handlowych 

od 1. kwietnia 19. do wynajęcia.
| Ulica Berlińska nr. 9. I. piętro *4079
SffiBfflfflaaiamiuranramłnMaraamnnnBnffliimOTimiiinmiłniiiiimn 

Fcsznlrute

LOOLE,

i DiaeWaw.

» y^rik. yrayteaiepd cam es 
aps-teAęt, EŚwt. s^tera. co <»W 
Sartors .iWos-feitrę;» psd i 4ńS5

«iaasto a lssi|(»3 pt«eęę s j-vtestosi
ętoesstns; a jtóaséwi sjssa

^-'leJ’ñOSE’WítóSÍ
>k aawy, fc* t tea. ak. to «mo

telit gteeHłrsjfMci*, UJ 21. 
«teoiisśa, ahmtow, w po*.
Juam, ¡waśni» z3«í*ií¿ Łaiwpou-

łstolig. js&ste&V., wykastetoo»«
Jmwoms« Sscku ceshcą rszrał' f 

teto-ty • As

iid L ««roa z crs-ita aiyw. kuchni 
Z»?, do K. P. pod z 4?5o

Psa poszukuj«

a Łto noinoteń » ctrzymau'.eas oń 
i-ęo atef* Łask. s¿íesien¡* □« 
r>ę to «kap. Kuriera pod s 4172

Od 1, kwietna rb. poszukuje się

dcsbrei stancji
i o^eką dia qaartauera. Ot
«podam«łamem ceny toFP. ood z384<

Dwie urzędniczki bankowe ooszufc, 
pwkoju umeblowane ga

«wíL a ratkow’torn utrzymaniem 1 
nźyzraniem forienj^ od t. atarea fcr.» 
Zęł do cksp. Kutj. P. cod s 3818.1

Pokład żwiru
w okolicy Poznan a o ile możności 
blizko kolei kanię lub urydztorta-
W» Aíetty do tarjara $*4



poległ śmiercią walecznych. 
Hołd składamy pamięci

nsgo towarzysza broni.
niezapomnianego, kocha

z43o4

poległego pod Nokłem droa 10. lutego ze ukochana Oj­
czyznę. 'klaóamy Wielebnemu Duchowieństwu. Wojsku 
Polsk err.u, Towarzystwom nerkowa I okolicy |ais i wszyst­
kim Lkzestn>kom najserdeczniejsze

W smutku pogrężenł 
rodzica i rodzeństwo«

Biestedowo p. Żerkowem, 21. luteao 1915 nl 721

Wystarczy wpłacić 20 procent, to znaczy: 
kto ma 20 marek, może podpisać 100 mk.

Tenmm przedłużony do 5« maroa ¡319eI, batsrj| ciężka połowa.

ul ca Poznańska nr. 29.

DRZEWO
'¡Olllinililiilł

Moja fabryę likierów 
znów otworzyłem! 

sprzedaż hartowna i det&liezna.

opałowa gotowe do 
uieoy i centrainych ogrzewań po­
lecam każdą ilość po przystępno: 
cenie z odstawieniem do domu 
?. Droidi, materiały opałowe, 
Wilhelmowsts 7. tel ■''483 z4(lf>K

ZGUBA

Podwyższenie ceny ua prąd elektryczny.
Za zezwoleniom wydz-ału obwodowego będą ceny r.a prąd 

elektryczny od 1. lutego za 1 godz. kw. podwyższone następująco!1
Dla prąd a świetlanego 
Dla prądu energicznego 
Po taryfie podwójnej

Smiercitj walecznych zginęli w ostatnich walkach pod 
Budzyniem i. p.

Wiktor* Bartkowski, 
Walenty Skrzypczak, 
Michał Dominiczak,
Jan Rospłochowrski 
i Michał Olejniczak«

Cześć bohaterom I podzięka za operę szczytną spo­
łeczeństwa. Niechaj Bóg za poświęceń.e przyjmie icn 
dusze do chwały Swej.

Rada Ludowa w Budzyniu
Ks. Slnchowiak, prezes.

- Budzyń w lutym 1919 r. n!718

Przy sposznem zamów.eniu dostarczamy jeszcze do

upraw wi©B©rmel5^

dotowniki do kartofli, sicwoiki, 
ługi, kulty watory, brony,walce 
wszelkie maszyny i narzędzia 

-rolnicze
F

NITSCHEiSP. Polska fabryka maszvn
Poznań, św. Marcin oo.

Vi? piątek, unia 21, B.
o godzmie pół do 3. po południu

zgubiłem W5JD
wejściu do eraacbn głównego dwór 
ca portfel z około 2 tys. rok. 
tamże znajdował? się: takinra t 
Fabryki Papierosów M. Droste, wy­
stawiona p. A Stein. Września 
Faktura od o- Goździejewskiego ne 
moje nazwisko jak również po- 
św ad czecie z fabryki M. Droste i 
kopeita z fu mą A. Stein. Wrze­
śnia, zawierająca 20 dolnych od-

ckow k 1 ‘J. funta na cckier na 
marzec, które miały być oddane 
do centrali rozdziału cukru. n!722

Uczciwego znalazcy upraszam 
ua tej drodze o oddanie za Wy­
sokiem wynacrodzea.em pod adr.

ł. Chudziński, Września.

kw.
cena zasadnicza na 70 fen, 
cena zasadnicza na 30 fen. 

cena zasadnicza na 70 i 45 fen. 
"W razie prąd energiczny używany będzie po podwójnej ta* 

ryfie to wynosi cena
w godzinach ograniczonych (Sperrstunds) bez ża-

dneeo rabatu................................................. ..89 fetą,
w godzinach nieograniczonych.................................50 fea,

r® taryie dla akumuiatciów wynosi cena za prąd elektryczny
6j który służy, do ład.wama baterji poza godz.

ograaiczonych (Sperrstnnden) .........................80 fetfc-
wśród godzin ograniczonych (Snerrstundcn) 90 fea»!

b) który służy do bezpośredniego zasilania »radem 
urządzeń eteklrycznych poza godzinami ogranicz.

(Sperrstunden)...... -.....................45 fea,-
wśród godzin ograniczonych (Soerrstunden) . 90 fen.

DI» kousurnocji prądu elektrycznego poza godzinami ogranie 
ozoaemi będzie udzielony jak dotąd 10 proa. rabutn.

Po taryfie panszalnej będzie za 50 )Vstt 80 mk. policzonym 
Magistrat. I

PosSztał nafty.
naftę wolno od 25.Na odcinek b karty na 

oddawał ( litr naft,.
Poznań, dnia 24. lutego 1919.

lutego 1919. 
nl727

BÍÍSBZAWY

Ziemniaki,
Z powodu dalszego podwyższenia racji ziemniaków zflttB» 

niamy rozonrządzen e z dnia lb lutego 19l8 jak następuję:
Nx odcinek 15. żółtej karty żywnościowej można 

tów ziemniaków odbierać
Poznań, dnia 22. lutego 1919.

Ma ni strat.

27 łun- 
n!72S

W obron ę ukochanej ziemi ojczystej poległ w ostat- 
nich walkach pod Budzyń em ś. p.

liter Bartkowski
dowotlca^odtiz ału budzyńsk ego

Szczery druh I przykłudnv towarzysz broni
ofierze krew za oswobodzeń.e Ojczyzny.

Oficerowie i towarzysze broni
bataljonu budzyńskiego.

Budzyń, 20. II. 1919
«i

dal w

nl 720

s^>3¿Ssá

Śmićrcią bahatersfeą poległ w ostatnich walkach pod 
Budzyniem ś. p. •

flor Bartkowski
dawódrca oddziału Budzyńskiego.

W służbie był przykładem żołnierza — Polaka, w bit­
wie odznaczył się odwagą i walecznością. nl7l9

Pamięć o nim w sercach towarzyszy broni nie wygaśnie.
Dowództwo odcinka VI.

Budzyń, dna 21. II. 1919.

Dnia 16. lutego poległ śmiercią bohaterską 
w obronie drogiej naszej Ojczyzny, w walkach 
pod Nową Wsią pod Zbąszyniem, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy, nigdy nie 
zapomniany tatuś, w 46. roku życia

Korneliusz Mann
podparucznik i naczelnik II, kama. II. batalionu poziiańskiesa. 

W ciężkim smutku pogrążona

żona z czworgiem dzieci.
Poznań, 24. lutego 1919. »4345

= j f knr»,«t«ie
|l nniM p®gicsa.0HV ffi
Hj Dobre skarpetki wsgon oweiH ’'V

cez szewka, szare i Urazowe , . , . . . para
— Dobre skarpetki od potu

bez. szewka, wełniane ......... para
Dobre sttarpeikś . marco“

hez sz wi. * podwójne czubki i pięty.. . . para
Dobre skarpetki ażurowe

kolorowe..................................... .... paro
Dobre skarpetki ażurowe

kolorowe w paski i kratkę ....... para
Skarpetki meskie bawełniane

mocno ronione......................... para 5.75 i
Stopy bez szewka

atutowa i mocno robiono ....... para
Stopy bez szewka

..macco", podwoma czupki i p;ęty .... para 
Pończochy dziedeee

czarne, białe i h azowe................ Tiara 1.45 i

Rękę wiezie damskie
duńska skórt.4. 2 zatrzaski. kolorowo . para

Basch & ürSsefog ulica Ber« 
tmuka 19.

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll|||||lill!llll!llll!llllllll!llllllllll!!ll!illiillllilHi!l!!ll!Ilini<

Rodzina z Galicji (8 osoby) któ 
ra z powodu wojny straciła całe 
swe mentb poszuk celem »osied- 
lenia się w Poznaniu możliwie 
zaraz do wynajęcia

’ Edoi Bi
kuchnią, najchętniej w centrum 

miasta Łaskawe zgłoszenia d> 
kped. Kuriera Pozn »od nlSst).

pokorę, III pięlio ul. Kana- 
“w łowa. 9.0 marek od 1. kwiet 
:ia kwietnia do wynaj. Łask, złosz 
-nia do eksn. Oredow »od z 4039

Skład
Wy¡W!3!

Stary Rynek nr, 92. Z428S
19

Rozporządzenie dotyczące kartofli.
§ 7 u?tcp 1 zdanie 1 rozporządzeń, dotyczac-rch kartofli z da:^ 

13. lipca i 80. paćdzrernika 18J3 — Dziennik Ustaw Rzeszy stĄ 
738 i 1281 — zmienia się jak następuje: t

Kartofle widno używać na paszę, jeżeli nie są zdrowe lub ;CŁ 
wielkość me dosięga 1 i pół cala <S,9S centymetrów).

Poznań, dnia 22. lutego 19]:). nliOl
Rióiw.iy Urząd Żywnościowy.

Rorowioz. Chłapowski, Drwęski, Ilotfmeister. Oskar ^farcWcwskL

Nauka we warcystkieh k-a-FB-dSgO^Jlini, Foziisn. Rachodseksty oo prymy
trwa nadal. Pizrgotowuje do wszelkich egzaminów woiakow. 
Rozszerzony pensjonat dia uczniów we własnym domu fcentr 
ogrzew. i światłem elektr.) Riałe skąd, kolegium nanczyoteisK'e. 
‘‘respekty ilustr. fracko. DSa ucsunós» polskich nauka 
w jęx. polskim. Sekretariat Wilhemowsluo 25, 1! ptr 
Kierownik przyjmują codzienio od godz. 6-ej do O-ej. n 52

Księgarnia św. Wojciecha,
Poznań, św. Marcin nr. 69.

poleca otrzymane nowości:
Andrzelewskt. Cz.: PŁyw.oł niemiacki w zachodnie}

Polsce. Pogląd slatyslycżfty ... .................... ... 3 60
Bartkiewicz, Z.: Krwią i atramentem. Nowele ..... 9.60
Czerniewski, Ł.: Duch sztuki chrześcańskiej .... 6
Daniłowski. G : Z jednego źródła................................ 8-40
Dębicki, Zd -. Kryzys inteiżgeneti polskiej . ..... 9.60
Dowbór-Muśnick: Krótki szkic do historji i-go poi'

skiego korpusu. Część I........................................ 12 —
Górski, A.t Przede dniem. Opowiadano........................ 7.20
Klejnoty noezii staropolskiej. Wstępem t przypisami

opatrzył Baumjeld.................... f......................................19 20
Korbut, G: Lderatjra polska od początków do powsta­

nia styczniowego. T. II od weku XVIII do r. 1820 28.80 
Kościński. Konstanty: Niemiecko-polski słownik wyra­

zów sodowych i administracyjnych z dziedzny
prawodawstwa . .............................................................. 2 40

Krausltar, A: Palestra/Warszawska...............................18.—
Kulweć, K . Polska w granicach naturalnych i histo­

rycznych ...................................................................... 515
Malijnan, Ch: Nacjonalizm, katolicyzm, rewolucja 7.20 
ftaierjały i studia w sprawach odbudowy pań-
' siwa Polskiego. I 1. Zeszyt 2 l 3................... 18 —

Moore, E. G..- Zasady etyki........................................... ... 12.—
Odrodzenie Polski. Pod redakcją pro*. Henryka Mo-

Wlodz m erze Dzwonkowsh ego 
Polska odrodzona. Icm I. Nsíód r-s

14 40

1440
14.40

24-
3.60 
9 60

ścickiego I
Oraczewski, Cz :

przełomie , ............................. ........................................ ...
blater-ŻyberKówna, C: Na orocju małżeństwa . . . . 
Pawłowska, SI.: Ludność rzymsko-katolicka yk polsko- 

ruskiej części Galicji, z dwoma mapami ....
Prus, Bolesław. Anielka.................................... ... ..................
Rappaport, E. Dr. Carat i rewolucja...............................
Rodziewicz, M i Barcikowscy........................ ...................... S.6C

Pożary i zgliszcza. Powieść na Ile
powslon'a slyczn.owego .................................

Romę*, E: Połccy rce kresach pomorskich i poje­
ziernych, z siedmioma mapami...........................  .

SzejjŁ M: Ziemstwa kredytowe i kredyt rolniczy
w dzielnicy pruskiej............................

Witkowska. H. I Krzyżanowsky, Wu Charakterystyki zna- 
kofnffs rh Polaków z czasów porozbtorowyeh

9.60

69.15

IZ—

^^kiadeaa * czdonlUiiii Nowci Diukjunl Eoi*ki«Lik.uu U. l.«Ú.<u¡usí.

Poszukuje się zaraz lub 1. 4, 
w centrum miasta

® . ¥1

) 4. do 5. pokojach z oświetleniem 
ftektryoznem. Z. łoszenia do eks­
pedycji Kuriera Poza, poi z3H65.

Ładne mieszkanie przy ulicy 
Cesarza

Fryderyka o 4. poko). z przynal. 
test okosiczn. bardzo tamo zaraz 
lo wynaięoia. Biższyoh informacji 
udzieli Pełczyński. Witłeisbae.ha 3.

Sn uOtua osoba poszc uje
2—3 pokoi

r. kuchnia i prz?naieżs-tośc ami z 
dniem 1. kwietnia Oferty uprasz? 
s-c d ' cksoed pin pisma pod »159»
Pofeót omeSiSow.,

nadający się również na biuro 
zaraz lujf od 1. 3. do wynajęcia. 
UJ. Teatralna 5. wys. pa/ter 
na lewo , z4l-b(

O wir uch 
natychmiast

afiesrów
dwuch

poszuk.
z4l2z

pokoi umeblowanych
z światłem eiektrycznem. Łask, 
zgłoszeń'» pod adresem:
Hotel Keichshof pokój 1CĆ*

Damiana mieszkania.
Moje mieszkanie lrontowe z baik 
ttuże 2 pokoje, kuchnia, 
fetępiel z piękaj-co widokiem na 
nkoSioę Poznania <5-t0 rok rocznie) 
zamienię ca dogodne 3- A-pssic®-- 
io«f6 mieszkanie w śródmieście, 
śłtsy. Za bramką na Grobli 0 lii 
narożnik Grohii ) z4102

Fokól amehlcwasy
od 1. marca do wynajęcia.
tli. «Sjeer-ska Its I. wejścia 

3. piętro na prawo.

Prowincjonalny Urząd Warzywa i Owacy T. z o. p,
vz Poznaniu, ulica Następcy tronu 834 poleca

wielkie ilości nasion, warzywa poi,
jak marchwi Iraprały, brukwi et®, również wszelkie ga­

tunki warzywa cagrudawiego.
Ła-kawe zapytania uprasza się wprost do urzęda. Towary 

wysyła się tylko za gotowkę. nt71l
Likwidator: Włedbał.

Załóż,
1843. ___ _ z
FABR. FORTEPIANÓW i HANDEL HURT.

BERL3SI 8S onezco 
Bozsisńp aaS. Wfikiorj? 19t>roz
/'aa:

Pianina s skrzydła
własnego fabrykatu jakoteż z pierwszorzędnych fsbryfe-

■
Harmonie Aparaty foriep)enowe

Strojenia Raeprecie. n923

Ma kontrakt hodowlany«
Poszukujemy hodowców nasion, którzy by eię zdecydować 

pod naszą kontrolą nas ona wszelakiego rodzaj« z* kontraktem w rc-ŚŁ 
nieżącya wyhodować. Wybór rodzaju, odmiany i obszara poscsstŁS^ 
się dowoicic hodowcy. I

Wielkie zyski z ziemi tudzież i z udziałów!
Pomoc doradcza tak praktyczna jakoteł teoretyesa» Htpewnte?£ 

Zgłoszenia przyjmts)«

„Spójnia“ Spójka bodosców nasiaa s i
Ppółii r
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